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Prenumersutg na Dziennik Łódzki" 
w Warszawie przyjmuje sklad Henryka 
liuraziekia, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
w. Zi mskiego. Tamże nabywać 

pojedyneze numery „Dziennika.“ 


Cona pojedynczego numera 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dsiś, Klemensa Papieża. 
Jutro: Jana od Krzyża. 


Wachód słonca © godz. 7 min. 80. Zachód o godz. 4 min. 1. 
Ubyło dnia godz. 7 min. 36. 


Dlugość dnia godz. 8 min, 81 
e 


BULETYN TYGODNIOWY 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKIOR 


—0— 

W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym od 
dnia 9 do 15 października włącznie, wy- 
wieziono „głównych wyrobów łódzkich: 

1) przędzy w komunikacyi kraj. 473 pud. 

n. mw do Cesarstwa . . 3,723 ,, 

3) tkanin w komunikacyi kraj. 7,628 ,, 

= dó Cesarstwa . 22,901 „ 
poprzednim tygodnia od dnia 2 
września do 8 października wywóz wynosił: 

1) przędzy w komunikacyi kraj, 631 pud. 


DENKER 


pismo przemyslowe, handlowe i literackie. 


Biuro Redakcyi i Adininistracyi | 
ulica Piotrkowska, hotel Iinmburski Nr. 275. jorax w 

Adres telegraticzny: ji w Łodzi 

„DZIEWNNIIE,* ŁÓDŹ. 


11 (23) Listopada. 1887 r. Rok IV. 


CENA OGŁOSZEŃ : 

Za jeden wiersz potitom lub za jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwem wrazie 
oręściej powtarzających sig albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
bata. 


Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 13 kop, 

Stale 3 wierszowe ogłoszenia adre 
sowe po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6*/,. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika 
iurach (głowzeń Kajohmana i Krendlera w Warsrawie 


Rękopisy nadesłane bez rastrzeżenia—nie będą zwracane, 


i w prasie, dotknęły {w końcu nie tyl-|chwili albo niedługo potem, koronę Nie-| Są one dotknięte tą piękną chorobą mło- 


ko rodzinę, ale i osobę prezydenta rze-| miec. 
czypospolitej. Mówią nawet o jego dy-| Doradcy wielkiego cesarstwa nie są » 
misyi. W Niemczech zaś chwiejące się co-| powodu wieku po za zmiennością losów 
raz bardziej zdrowie sędziwego cesarza i|ludzkich. Książę Bismark ma lat 74, 
choroba następcy tronu, uważana za Śmier-| marszałek Moltke przekroczył już dawno 
telną, — nakazują myśleć o objęciu tronu|80. I oto państwo, którego wola nujwię- 
przez księcia młodego, któremu zrobiono | cej waży w Europie, zagrożone niebawem 
opinię wojowniczego, Ze stanowiska trwa- | rządami zupełnie nowego personelu. 
łości interesów, dobrze jest zastanowić się| Jestto rzeczywiście groźba, ale nie pew. 
nad rzeczywistą waźnością tych dwu ewen-|ność, Cesarz niemiecki, jakkolwiek choro: 
tualności, wity, może żyć dłużej niż przypuszcza opi- 
Fakty, zachodzące obecnie we Frrancyi, |nia powszechna. Chociaż stan zdrowia na- 
są opłakane i zasmucające patryotów fran- |stępcy jest opłakany, życie jego może nie 
cuskich, lecz nie przedstawiają niebezpie- | zgasnąć za kilka miesięcy, wyznaczanych 


czeństwa narodowego. Zmiana prezydenta 
nie poruszy publiczności. Gróvy systema- 
tycznie redukował swoje stanowisko do roli 
nic nieznaczącej, opuszczenie więc przez 
niego pałacu elizejskiego w niczem nie 
osłabi Francyi, łatwo dla niego znaleść 
następcę, który co najmniej z równą ko- 
rzyścią dla interesów publicznych piasto- 
wać będzie godność pierwszego urzędnika 


2 n.» do Cesarstwa . . 3,091 ,, 
3) tkanin w komunikacyi kraj. 6,386 ,„ 
4) „. „ do Cesarstwa . . 24,144 „ 
Średni wywóz tygodniowy w roku bie- 
żącym do dnia 15 pażdziernika: 
3) przędzy 4,529 pudy. 
2) tkanin 31,886 , 


Średni wywóz tygodniowy w latach po- 
przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 


duch): i państwa. 
przędza tkaniny Ważniejszą nierównie jest kwestya nie- 
w roku 1881 2,704 18,530 miecka. Niegdyś, zwykle na wiosnę uka- 
m 1882 2,461 21,150 zywały się peryodycznie czarne punkty na 
» 1883 2,918 23,986 widnokręgu europejskim. Wówczas niepo- 
„ 1884 985 27,018 kój ogarniał wszystkich; zima zaś była 
„» 1885 3,105 27,770 epoką wypoczynku. Dziś sezon krytyczny 
„ 4886 2,893 38.530 się zmienił. Zbliżanie się nowego roku 


zbiega się z ogólnemi obawami. _Przeszłe- 
go roku w grudniu wyobrażono sobie na. 
gle, że wojna między Francyą a Niemca- 
mi jest pó wę lej Tymcząsem rok 
1887 upłynął spokojnie. dla kontynentu 


Bwentualności europejskie, 


Pan Paweł Leroy-Beaulien zamieścił pod | europejskiego. 
powyższym tytułem artykuł, streszczający| Lecz oto dziś nowe alarmy. Cesarz nie- 
obecne obawy polityczne i uspokajający | miecki, urodzony 22 marca 1797, ma lat 
świat interesów, do którego przemawia z 90'/,. Mało władców doszło do tego wieku 
łamów: „Economistę Français”. Czytamy ;a stary monarcha nie daje już znaków wiel- 
tam mniej więcej co następuje *). Świat kiej żywotności. Syn jego, który jeszcze 
polityczny. i handlowy zaalarmowany zo-|pie przekroczył wieku dojrzałego, urodzo- 
stał dwoma wypadkami jednocześnie za |ny 18 października 1831 (56 lat), dotknię- 


szłemi. 
dale, rozgrywające się przed trybunałami 


t Dosłowny przekład uczyniłby ten artykuł zbyt 
długi (Przyp. red.). 


—un— 


(Dokończenie — patrz’ Nr. 261). 

— Będą śmieli się, że z chłopem przy- 
jaźń zabieram, a ja tych żartów nie lubię. 
Nieraz trzebą temu i owemu ręką gębę 
zamknąć, stąd koza, nieprzyjemności różne; 
więc jeżeli mnie kochasz, będziesz milczał! 
ẹ milczał! — powtórzyłem uroczy= 
ście. Uścisnęliśmy się za ręce jako przy- 
jaciele i sprzymierzeńcy. Od tej chwili 
dałbym się za niego porąbać. 

W kilka dni potem siedziałem sam je- 
den w oknie, ucząc się niby, w istocie za- 
jadając szczypiące pierniki, których spory 
traosport Niemira z domu otrzymał, Na- 
zajutrz byłó jakieś Święto. Naprzeciw o- 
kien, z Domiiaikańakiego kościoła ludziska 
wychodzili gromadnie: wszechstronne moje 
obowiązki w plebanii stanęły mi naraz w 
pamięci,. zczerpiałe, obmokłe budynki, o- 

ołocone drzewa, podwórko i ogród zżół- 
klym liściem usłany... proboszcz... ojciec!... 
Zapachniały pieczone kartofle i poczułem 
jakby powiew wilgotnego chłodu... W tej 
porze na wsi kolą wieprze... wspomnienie 
o przysmakach jesiennych rozczuliło mnie 
ostatecznie. Cicho tam, ciepło być musi w 
plebanii. Ojciec teraz pewno lampki praa 
świętem nalewa, lichtarze czyści... ciężko 
staremu bezemnie... a może innego przy- 
jęli?... . Żal mnie ogarnął, Poleciałbym 
tam choćby na godzinę, żeby można było 
tutaj akurat rg samego na swoje miej. 
sce zostawić i żeby 


We Francyi coraz większe skan-|ty chorobą, 


wyłączającą już radykalne 
środki ratunku, Pozostaje wnuk, urodzony 
27 stycznia 1859, który wkrótce rozpocz- 
nie trzydziestkę i nosić będzie w. owej 
czyna w siermiężnej kapocie, z kościanemi 
| guzikami, w czapce na oczy nasuniętej, zgar- 
jbiony, z książką pod pachą, ż kieszeni wy- 
gadać wianek smorgońskich obwarzanków. 

truchlałem! o mało łbem szyby nie rozsa- 
dziłem.. to był mój stary! w wełnianych 
rękawiczkach, które mu kucharka zeszłej 
zimy zrobiła! Nigdy jeszcze tak gwałto- 
wnie serce mi nie biło! 

Stał na drugiej stronie ulicy i przecho- 
dnia pewno o nasz instytut pytał, na dom 
ręką wskazywał; podniósł głowę. Ou tam! 
z pod wielkiego daszku starej czapki oczy 
jego zamglone poznałem! nie widział mnie, 
chociaż twarz przycisnąłem do szyby, mru- 
gałem na niego, śmiałem się jak opętany. 
Przeszedł zwolna ulicę wprost naszych 
drzwi, przy których zwykle Markow- 
ski siedział. Po drodze obwarzanki z kio- 
szeni wyjął i na ręku zawiesił. 

Zeskoczyłem z okna — zaledwo stange 
łem po środku klasy, wstyd i strach mnie 
ogarnął.  „Bućko”, „Paćko”,  „Mućko”, 
„Ciuśko” zapiszcząło we wszystkich kątach. 
Widziałem już jak wszedł... pyta o mnie 
Markowskiego. Uciekłem; w. mgnieniu oku 
przebiegłem korytarz i jak zbój ścigany 
ukryłem się w ciasnym kącie między łóż- 
kiem i ścianą. Oczy zamknąłem, pięścia- 
mi zatknąłem uszy i tylko silnego bicia 
serca poskromić nie mogłem! Rad byłbym 
zdechnąć natychmiast, Żeby tylko wołania 
głosu ludzkiego nie słyszeć, a tu jak na 
złość, niby zgraja ogarów ujadała w koło 
mnie, powtarzając na różne głosy Bućko, 
Mućko, Pućko, Ciaćko.., 

Chyba cały instytut z Markowskim i 
profesorami na czele puścił się w moje 
slady... Odsłoniłem uszy... cichutko — w 

łowie tylkó szumi, dzwoni, Strach, żal 
i ciekawość dławią.za gardło. Już nawet 
bei" się z ziemi; wyjrzałem z za 
óżka.. Wstyd znowu ogarnął, dałem nur- 


rą godzinę, kie- 


| 


mu przez pesymistów. Nareszcie wielki 
kanclerz, mimo newralgii i bezsenności, 
może jeszcze pożyć z lat 6 lub więcej. 
Dziedzictwo władzy rzeczywistej może więc 
uledz opóźnieniu w Niemczech. Do tego 
dodać należy, że świeżo wybrany parla- 
ment, zupełnie powolny wielkiemu kancle- 
rzowi, pragnąć będzie spokoju na czas 
swojego istnienia t, j. na 2*/, roku. 

Na innym wielkim tronie, w Rosyj, za- 
siada Monarcha w sile wieku, urodzony 
10 marca 1845 r., który dał wielokrotne 
dowody zimnej krwi, mądrości, silnej i 
oświeconej woli. Najjaśniejszy Cesarz Ale- 
ksander III był zaiste, jednym z głównych 
obrońców pokoju w Europie, odkąd wstą- 
pił na tron. Rozwój ekonomiczny i finan- 
sowy Jego Cesarstwa wymaga też pokoju 
trwałego. 


Pokój ten zresztą nie jest bez korzyści jTe 


dla olbrzymiego państwa. Kontynuje ono 


stopniowo swoje zdobycze w Azyi, wcieliło | 


wszystkie oazy centralnej pustyni i znaj- 
duje się u wrót Afganistanu. Drogi żela- 
zne zbudowane prędko i umiejętnie utrwa- 
liły tę zdobycz. Trudno przypuszczać, aby 
ten pokój naruszać sobie życzono z powo- 
du kilku intrygantów bułgarskich, 
Austro-Węgry we wiecznej obawie utra- 


dości, która nigdy nie czuje się zadowolo- 
ną, ponieważ ma Życzenia nieokreślone i 
nieograniczone. Liecz właściwie Włochy są 
osóbistością mądrą, włosi mają zmysł pra- 
ktyczńy. Ną zajęci w Massawie; 20,000 
żołnierzy wkrótce tam podąży. Byłoby to 
korzyścią nietyłko dla nich, ale dła świata 
całego, gdyby im się udało utworzyć kolo- 
nig poważną nad morzem Czerwonem, “Lecz 
kolonij nie tworzy się bez pewnych bole- 
ści; przez wiele lat traci się swobodę ru- 
chów. Błędem jest mniemać, że po jednem 
lub dwu zwycięstwach, sprawa massawska 
będzie skończoną. Po zdobyczy trzeba stać 
z bronią u nogi przez lat 15 albo 20, 
Włochy tedy chcą się stać mocarstwem 
kolonialnem, to znaczy, że będą nieco mniej 
państwem kontynentalnem. Niepodobna bo- 
wiem zaspokoić wszystkich naraz ambicyj. 
Wyprawa afrykańska nie przeszkodzi wpraw- 
dzie Włochom brać udziału w wielkiem 
starciu europejskiem, lecz zajęte gdziein- 
dziej, będą mniej interesowane w wywoły- 
waniu tego starcia. Przytem Włochy ma- 
ją inną jeszcze ważną kwestyę. Z wielką 
usilnością doprowadziły one do porządku 
swoje finanse. Stan ich jednak jest jesz: 
cze dosyć chwiejny. Niedawno ' odjazd do 
Massawy i nadmiar spekulacyi ma giełdzie 
rzymskiej wywołały dość znaczą Źniżkę 
renty 5*%/,. Dwa lata temu było jeszcze 
gorzej, gdy zachodziły obawy starcia mię- 
dzy Anglią i Rosyą na wschodzie; 5/, 
nta włoska straciła w kilka dni 7—8 fr. 
Gdyby zaś wybuchła wojna poważna, cały 
ten młody rozwój ekonomiczny i finanso- 
wy Włoch powstrzymany byłby zupełnie. 
Wiedzą o tem Włochy; można więc wie- 
rzyć ich mężom stanu, gdy zapewniają, że 


|nie życzą sobie wojny i pracują nad utrzy- 


maniem pokoju, tak potrzebnego ich kra- 
jowi. 
Pozostała Francya. Francuzi stali się 


cenia prowincyj przez wojnę, wolą pokój! pokojowymi do krańcowości. Zajęci refor- 
niż wielką wojnę, z której wyniknie coś mami wewnętrznemi, okazują od roku spo- 
niewiadomego i ryzykownego. kój zupełny. Ci, co liczyli na ich nerwy, 
Zwracamy się do Włoch, które żywią doznali zawodu, Rząd, któryby nie był 
ambicye przeróżne, aspiracye źle określone, nawskroś pokojowym, nie utrzymałby się. 
przedpokoju. Markowski czyścił but, nogę| Część mego żalu przylgnęło mu do twa- 
postawiwszy na krześle, na drugiem leżały |rzy, z lżejszem sercem  popędziłem przez 
obwarzanki,—ojca nie było. Szarpnąłem |ulice, za miasto, na trocką drogę. Wiatr 
drzwi, zły, niespokojny, podbiegłem kuj gnał mnie tylko, pod uogami trzeszczała 
niemu, ale słowa przemówić nie śŚmia-| zmarznięta ziemia, na drzewach szron po: 
łem. łyskiwał, a mroźne, słoneczne powietrze du- 
— Gdzież to waćpana czart nosi, mru- JESS siły i odwagi. Biegłem dro 
knął, trzy razy wołałem.. czemuś nie|ldze, przez pola, po zagonach, w las wpa- 
przyszedł? Stary jakiś był... krewniak mo-|dłem wreszcie i7tu już strach odszedł. Rota 
że? gościńca przyniósł, Šzczətką na ob-|żołnierzy nie dałaby mi rady w lesie, z 
warzanki wskazał i czyścił but dalej. Błota |drzewa na drzewo potrafiłbym skakać jak 
naniósł, dodał, spoglądająć przez ramię na | wiewiórka. O kein (ka p w pe, 
wilgotne ślady przy drzwiach. zdaleka już oświetlone óknó ujrzałem. Kie- 
I ja na te Ślady patrzyłem, Oczu od|dy wpadłem do izby, krzyż tylko, dwie 
tego miejsca oderwać nie mogłem. Wstyd |świece mignęły przed oczyma. Upadłem 
i strach jakby wskróś ziemi poszły — rzu- |na ziemię, ryczałem, dusza rwała się z 
ciłem si) ku drzwiom. Markowski schwy- |piersi, a tu, jakby na ukaranie: za grzech 
cił za kołnierz i jak piłkę na. Środek „|ciężki, w największym bólu nawet czułem.. 
koju odrzucił. Uciekłem na górę, jak|że on mnie już nie słyszy. 
pierwej przed ojcem, tak teraz sam przed] O powrocie do instytuta mowy nie by- 
sobą rad byłbym skryć się choć pod ziemię. |ło; na łańcuchu nawet nie zdołanoby mnie 
Przez cały wieczór pisałem list do niegojtam zaprowadzić, Nauka poszła innym 
długi, gwałtownie serdeczny, ale- dopiero, |trybem — zostałem księdzem i nie 
gdy idąc spać postanowiłem leżeć cichutko, | wałem tego nigdy. Kiedy pierwszy raz 
a gdy wszyscy usną, wymknąć się jakim-| wyświęceniu stanąłem na ambonie, znalą- 
kolwiek sposobem.., Uspokoiłem się i usng- |złem się wobec starych znajomych, serce 
łem aż do dńia białego. Niemira, kole- |drzało,—czułem, że obcym nie potrafiłbym 
dzy, Markowski nawet przestali mnie zaj. |kilka słów z sensem powiedzieć — tu zaś 
mować. W pierwszych dniach szczególnie |z każdego kąta, z pod Ściany, z pod olta- 
odrętwiałem jakoś — ciągle myślałem (0 |rzy patrzyły na mnie rozrzewnione, serde- 
ojcu i ciągle miałem łzy w oczach. Uspo- |czne, przyjacielskie oczy.. znaliśmy się od 
koiłem się wreszcie, —na. Boże Narodzenie |dawna, byłem ich chlubą... starzy kiwali 
miałem jechać do niego. Ujrzałem go tro-|na mnie głowami, na twarzach kobiet wi- 
jg ża działem rądosny uśmiech, Zapomniałem, 
wymknąłem się podczas lekcyi po|że jestem na ambonie, w sercu było tak 
książkę na górę: kiedy wbiegłem na scho- |błogo, że tylko o miłości bliźniego mówić 
dy, Markowski krzyknął za mną. W przed-|im mogłem — z miłości na równość trafi- 
pokoju człek jakiś nieznany list mi 


wrę- 

czył... przeczytąłem raz... drugi... osłupiały 
podniosłem oczy na niego. 

joiec rg 

Ni 


o- 


pnął z cicha. Nie słuchałem dalej, schwy- |stary plenipotent; od niego miałem z 
ciwszy pierwszą czapkę z brzegu, Y dwóch u taj aliting Giollią kl sprawa 
susach byłem za drzwiami. Markowski wó- |oparła się o konsystorz, Wylecialbym mo- 
Í g ji kapotę przytrzymał — | że , żeby parafia była ubo- 
się | obejrzałem się i za. j z ca- > ieh podpdóiá didat i 


GAR M i 


z 
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Z tego nie należy wnosić, aby zniewieścieli | dnie, rzadko i w drobnych 
i nie umieli bronić swoich praw i ziemi, |*8 w obiegu oraz nowa eztero-procentowa pożycz |9 a aa 92!/,, wae 
Zdaje się, że wszystkie stronnictwa połą: ak gh fg sa dep z pat Jacy, m auk we ouis ; 
czyły się dla odparcia najazdu. Mają oni |dzień ciągle /!rowane, nie znajdując nabywęów | bni- jax pożyczki wschodaje trzymały się przy 
dosyć ludzi i przymiotów wojennych, nby |nswet po <A dko eie od uotowaneg: w |kursa:h wezorająz; ch 

s spadły oststecznie 0 cały procent. 


ilośsisch pojawiające  4'/, procentowe z 154 na 162, pięcioprocentowe z 
listy zastawne chorsońskie z J38 na 
2,3,4 5i 6 : 98 


nie póżwolić ze sobą "igrać, ale przez 10 |attaciw, ai „Dzie | gałór. © ideu, 1ilistopada, B-tanda frodz- 
łat dowiedli, „że nie. mają ochoty zacze- [win sadua siek, požyorek promiowych nie wyj kiego 640, Goima 580. Mączka z przyszłej kam 
piać. Bepieroż eu Tie Lg Ee Ba „i ta. LA "21 

Wprawdzie o przyszłym cesarzu Niemiec aly tydzień ubiegi/, Listy zastawne ziemskie strā- 
mówią, że to czlowiek młcdy; lecz pamię: |< la gol gr, zeszedlszy w se na ug 60 
tać należy, że to właśnie 29 letni. W tyż za piefeszą | na 9H za Ostatnią serye Listy zata- 


> ATR i > U ie nadyw» k ik dro- 
wieku nie jest się już młodzieniaszkiem. | bnych Ku, E m I e oig 
Powiadają, że nie lubi 


francuzów, że jest |i Jaga pr roaiok SDA Ie 
i i i rz u b nik wo us Ostatni. 
ambitny, majewaipzy Wszystko to być „oj p" WO O skcynci mezi mowy nie była 
może, lecz monarcha przestaje być prostym | w ' ogóle zuk:es obrotów w tygodnia A la oh był 
księciem, Słowa i czyny księcia nie po- | nadzwyczaj szczapł./. 
ciągają za sobą żadnych następstw. Co Giełda ska. Sprawozdanie tygodniowa 
innego władca: Nietylko poczucie obo- |ędo dnia 19 listopsd»). Tatejszy targ wskalowy, 
wiązku, lecz poczucie interesu, chwiejność, |zależny jak wiadomo zupełnie pd giełdy berlió- 
jakiej doznajemy wobec nieznanego, gdy z skiej, raniad się śriśle = kaczek siamtąd 
k «trzeba: przejóć do. czynów naje nadsyłanych: Przez cały tydzień panował iisposo: 
poguwęde m przej J fj- | bienie słabe, dopiero w dzisiejszych obrotach me- 
p majzagi zanik r zyko PALNA, ne. Ja: yagdi" d, anidosnita na iea gaess 
naczelni e ontłynskie unbywnne wczorwj po é 
zm p c x s "6 5:4 ad TS otrży mania Sotoni barlińskich nie mogły znalóźć 
wojna! P yen, „aI +,.|pomieszcsenia po 21'/,—9/,,. Na targu papierów 
spodziunek — wszystko to zmienia człowie- pub icznych retyło się znacznie usposoluanie. 
wyć ych pogo $ 
ka. iare to już A ASH ch ZN Zupełuy Irak nabywców solidnych i nadzwyczajne 
sów. Taki rałody książę ja ons 
hiszpański, okazał się królem pelnym mą 
drości; wdowa po nim, której nie rokowa- 


Ścieśnienie rynku pieniężnego, wakazywoły z góry |skiem wielkie szpichlerze, celem przecho- 
na kofteczność | aniki, której widownią była giel- 

no 6 miesięcy na tronie, zadziwia Eu- 

ropę utrwalaniem swej władzy. Tak czę- 


: j wywania ziarna przez czas, gdy ceny są 

da petersbarska w tygodniu ubiegłym Banki, a niskie. Na E ab > 

iei i vog e, początek obrano cztery pun 

pręga Jęz z Epoki alma Se kly: Sandomierz, Płock, Piotrków i Kielce, 
ste wypadki zadają kłam przewidywaniom, 
Opowiadają, że „Jukobin- minister nie 
będzie  ministrem-jakobinem.  Tosamo z 


w których magazyny mają być założone, 
Nowa odnoga kolejowa. Z dobrego źró- 
księciem, który się staje monarchą; ko- 
rona. czyni głowę mniej lekką a ukcyę 


Przemysl, Handel i Komunikacye. 
Buro statystyczno-informacyjne. Zarząd 


towarzystwa popierania przemysłu i han- 
dlu postanowil, jak donoszą pisma warsza- 
wskie, w czasie możliwie pajprędszym urze- 
czywstnić projekt utworzenia przy tej in- 
stytucyi stałego biura statystyczno-infor- 
macyjnego. Zadaniem biara byłoby zbie- 
ranie danych o naszym przemyśle i ręko- 
dzielsietwie, n zarazem udzielanie osobom 
interwsowanym iofermacyj, dotyczących prze- 
mysła, rolnictwa i handlu, Byłoby to 
bezwątpienia uwydatnienie praktycznej dzia- 
łalności towarzystwa, 

Magazyny zbożowe. Meg kapita- 
listów ruskich zukłada w Królestwie Pol- 


cych przedmiotem gry giełdowej, dodawały dotych- 
czas bodźca spekulacył:, doszli wkońcu do rake: | 
nania, że zwyżka akcyj dywidendowych osięgła | 
nadmiernych, niczem nieuzasadnionych wymiarów 
i pstanowili ograniczyć spekulacyg żądając dodat- 
kowego ubezpieczevia papierów zastawionych. Śro- 
dek teu nieprzewidywany oddziałał przyguębiająco 
w spokulacyi bçali u 


dła dowiąduje się pkaryór codzienny”, że 
dawny projekt budowy kolei od stacyi Lu- 
blin lub Trawniki do Tomaszowa (lubel- 


skiego) ponownie został poruszony, lecz z 
ta 


1 iełć bardziej, $ e , h 
mniej prędką, Kiedy się trzeba racho» pe pm og ary dh za m środkami ma. PWD zmianą, a mianowicie odnoga 
wać z 40 milionami ludzi, nie oddaje- | tory:.nemi, którzy teraz mie mieli wy ścia innego, ma być dalszem przedłużeniem kolei brze- 

fi sko chełmskiej, t. j. wybudowaną w kie- 


my się fantuzyom, na jakie sobie może [oprócz realizacyj za każdą ceng Nic wigo dziwne- 
woli wm. > charukior mniczny, żenie rynku od Chełma przez Hrubieszów do 


X , że zuiżka przybrała 
pozwolić w pogadankach osoba prywatna. |8% * h > » 1 P 
Obawy ds o pokój są przesadzone, Bór. papiery mevet po kursach zm wrr granicy nustryackiej. Projekt powyższy 
godnia, szczególmej dzisiaj, uspokoiły giełdę lepsze przedstawiony będzie niezadługo radzie 


Jeżeli jeszcze dziesięć lat wytrwamy w po- 
koju, mie jest nieprawdopodobnem rozbro- 
Jenie, Od.czynności pokojowej, od; począ- 
tkowania płodnego, projektów na dłuższy 
nawet okres, nikt się nie powinien dać 
odwieść, Namiętności ludzkie wprawdzie 
nie zmkły j ebalić mogą wszelkie rarhuby, 
lecz o tem pamiętać winniśmy, że. pokó, 
naruszyć dziś niesłychanie trudniej ni 
dawniej. Tymczasem więc nic nam nie 
przeszkadza do postawienia niezawodzą« 
cego hasła: Pracujmy! 


SPRAWOZDANIA. TARGOWE. 


warszawska. Sprawozdanie tygodniowe (do 


państwa i w razie przychylnej decyzyi, bu- 
dowa rozpoczętą zostanie na wiosnę roku 
przyszłego, 

Inspekcya fabryczna. „Kraj” dowiaduje 
się, że instytucya inspektorów fabrycznych, 
na którą ostutniemi czasy dały się słyszeć 
skurgi, głównie ze strony przemysłowców 
okręgu centrajnego, ina być podobno zre- 
formowany, 


Kronika Łódzka. 


(=) Szczegółowy wykaz przędzy i tkanin 
Aer. z Łodzi od dnia 9 do 15 
października roku bieżącego: a) w ko- 
munikacyi krajowej: przędzy ba- 
wełnianej 410, wełnianej 63, razem 473 
szyrtyngu i kreasu 4148, barchanu 


depesze z Berlina, karsi (+ sbtęi sig nieco, dzig- 
ki pokryciom dawniejszych sprzedaży błankowych. 
Zobowiązania zmżkowców, rozwijających bardzo 
żwawą działalność, przybrały joż znaczne wymiary 
i w tem właśnie soczywa nadzieja dxiszej popra- 
wy karsów. Z drugiej strony, rdzennej poprawy 
usposobieri» spodziewać się wie inożua, gdyż stan 
rynku pieniężnego jest ciągle jednakowo biepocie 
szającym, m głównie dla tego, «że bm ki i bunkie< 
rzy, tradniący ag operacynmi pożyczkowemi, sta 
winą wielkie frudności przy zastawianiu u nich 


ry- 
wabe 410— 898—406; ostatnio cyfry PI ur- 
isiej, , obniżone i 
—30 rs nie znajdowały woale nabyw- 
Gietda ców. Akcye kolejowa kyrsko-kijowskie, pod wpły- 
dnia 21 lis opada). Warazawaski targ wekslowy w|wem pogłosek niepomyśluych, spadły z 340 na 508, 
godniu ubiegłym trzymał sig niżej równi berliń- | następnie poprawiły się do 821; osrycyńskie zeszły | 
tj, gdyż popyt nie dorórnywał tym razem po-|z 101 na 166 i zakończyły tydzień po 1574, 158; 


t, 

B w . 

daży; prawie na każdem zebraniu gqiełdowom kur: |rybińskie oddawane w ciągu tygodna po 77, znaj- udy # ` s 

sy AN apret były słabsze od rabh riats Poja- |r, tkanin bawełnianych 255, płótna ba- 


Oowały dziś pomieszczenie po 781); moskiewsko- 

wiające się remesy wywozowe były przeważnie dru |riarańskie straciły 10 ra. 'do 470); miemuiej zna- wełnianego 807, sukna 70, tkanin weł- 
gorzędne, p zez bankierów wg ir nabywane, | cznemu spadkowi uległy akcye głównego towarzy- nianych 22 wyrobów pończoszniczych 71 
co przyczyniało sig także do osłabienia karców, | stwa, umieszczane przy końcu z tradnością po 261 hustek 28) kołder 8, d ów 2 l 1 
Notowania marek w żądaniu obniżyły sig z 56.20 |tambowsko-kozłowskie spadły z 92 ua 97, a połą- | CHusle , kołder 8, dywanów 3, plu- 
w poniedziałek, na 56.06 we wtorek i na 66.96 we | dniowo zachodnie woale n'e pojawiające sig w |szów 13, tkanin jedwabnych 4, towarów 
środę, pastępuie podniosły się do 56.10 we ożwar- | obiega, straciły 4 rs. zeszedłszy ostatecznie na 102. łokciowych 2698, razem 7628 pudów; 
tek, do 1620 w piątek i do 56:15 w soboty. Ku: | Bardzo silnemu spadkowi uległy akoye towarzystw b) do Cesarstwa: przędzy awełnianej 
pony oólne prawie bez zmiany gm mał tg 6 6!) | ubezpieczeń: akoye „pierwszego! towarzystwa stra | 3586 ni i 187 3723 dy: 
pracent Na targu papierów publicznych tydzięń |ciły przeszło 125 r. (nawet po 1,19 nie było na., 5536, wełnianej + razem pudy; 
ubiegły zaznaczył sig bardzo niepomyślnie, Silny |bywców(, akoyo „drugiego" towśrzystwa spadły o | tkanin bawełnianych 19969, barchanu 581, 
s k notowań beriińskich podn ecił chwilowo g-|17 rs. (z 805 na 288) akcye tów. „Rosya* 0 4 ra. bojek 187,płótna bawełnianego 869, sukna 

otg do arbitrażu: niektóre domy bankierskie ska- | (a 800 - 230--296) innych nie było w obiega. Kur- 12, chustek 12, towarów łokciowych 8271, 


Berlinie iżnie ziemskie. U opek bardzo 
apitalistów nie takt jednak za pe ej sna 2 > i poty tdk tna WA zniżką Pią razem 22901 pudów. A 
(262—468( za emisyg pirryazą i 0—7 r, (340—238| (—) Rada powiatowa dobroczynności pu- 


tani kupna. Przygnębiająco oddziaływały na 
tatie wkreowaki RON z giełdy. petersbar- 
skiej, ı dzie zastój trwający ge GI drio wy- 
wołał zniżkę kursów. ścinłej zależności ód po- 
towań petersburskich, ucierpiały w Warszawie naj- 
bardzie jery twowe, jak pożyczki wscho- 97% 


„ |sze cierpienia, 


284) za drugą. Usposobienie dla pąpizów wkła- 
dowych było słabe. obrucano niemi beż ożywiawja, 
Renta złota 6%/, spadła z 198'/, na 193, pięciopro- 
cepżowa z 168 na 166!/. reuta kolejowa z 98 ua 
listy zastawne tow wz. kredytu ziemskiego 


blicznej podaje do wiadomości, że w dniu 
16 grydpia r. b. o godzinie 12 w południe 
w kaocelaryi rady, w łódzkim arapal po- 
wiatowym odbędzie się publiczną - licyțacya 


Babilonki znów, według twierdzeń Herodo- 


nie dając w zamian nigdy— 


Nr. 262 


za pośrednictwem deklaracyj opieczętowa- 
nych, na dostawę mięsa, tłuszczu, pieczy- 
wa i innych produktów spożywczych dla 
szpitalu św. Aleksandra w Łodzi, na 1888 
rok. Licytacya na dostawę mięsa, tłuszczu 
i pieczywa normować się bęlzie według 
taksy, licytacya na dostawę innych produ- 
któw— według cen targowych, z ustępstwem 
zwykłego procentu, Wadyum wymagane 
do licytacyi na mięso i tłuszcz wynosj 105 
rs, ma pieczywo 71 rs., na resztę produ- 
któw spożywczych 175 rs, 

(—) Targi zbożowe z dnia 22 listopada. 
Dowozy były bardzo znaczne tak ną sta- 
cyi towarowej, jako też na Starym Rynku, 
Na pszenicę popyt byt słaby; AI spadły. 

yto miało dobry popyt, iz powodu zaku- 
pów robionych przez p. Braude dostawcę 
dla wojska. 

Na stacyi towarowej sprzedano 240 kor: 
cy pszenicy z Ostrowca, po 6.20 ra., — 300 
korcy pszenicy z okolicy, z któraj 100 kor- 
cy wysoko wyborowej sprzedano po 6.40 
rs., 100 korey wyborowej po 6,30 rs. i 100 
korcy Średniej po 6.05 rs. korzec; żyta 
sprzedano 425 korcy po 4.16 rs., — z tych 
315 pochodziło z Rogowa. 

Na Ntarym Rynku sprzedano 600 korcy 
pszenicy po 6 rs., 6.20 i 6.40 rs.; żyta 400 
korcy po 4.05 do 4.15 ra; jęczmienia 250 
korcy po 3.30 do 3.50 rs,; owsa I50 korcy 
po 2.20 do 2.45 rs. korzec. Dowieziono 
też około BO korcy gryki z okolicy i sprze- 
dano takową po 3,70 do 4.05 rs, korzec. 
Wszystkiego zboża sprzedano wczoraj oko- 
ło 2,350 korcy; pomimo słabego popytu, 
sprzedaż byłą więc wcale dobrze ożywioną. 

t —) Lekarz w Konstantynowie. Niedawno 
donosiliśmy, że mieszkańcy Konstantynowa 
nie chcą płacić przyrzecząnej doktorowi 
Flram pensyi w wysokości 300 rubli rocz- 
nie. Otóż obecnie dowiadujemy się, że ną 
ostatniem zebraniu, jakie się odbyło przed 
kilku dniami w tej osadzie, zrzekli się oni 
zupełnie płacenia pensyi d-rówi H, na przy- 
szłość, Poniewąż osada liczy 4000 miesz- 
kuńców, a składka na właścicieli domów 
wynosiła tylko po 50 kop, na innych zań 
jmieszkąńców po 30 kop. rocznie — zatem 
ud niedotrzymaniu przyrzeczenia i następ: 
inie w zupełnem zrzeczenią się płacenia pen- 
syi, tkwi chyba jakuś głębsza przyczyna, 
którą pragnęlibyśmy poznać, 

(—) Smutny wypadek zdarzył się przed 
kilku dniami w domu pod N. 79bc' w 
mieszkaniu p. J, Richtera. Służąca Emi- 
lia Fritsche znalazła rewolwer pod podusz- 
ką, w łóżku p. R. Oglądając broń, o któ- 
rej widocznie wie miała pojęcia, nacisnęła 
„syngiel, — padł strzał i zranił śmiertelnie 
dwuletniego synka państwa R., obecnego 
w pokoju! Kula uderzyła w okolicg ela; 
pomimo natychmiastowej pomócy * Ikar: 
skiej, ratunek ukązał się * niemożebnym; 
porta zmarło w dwie godziny po wy: 
padka, 

(—) Z winy stróżów nócnych. Przed kil- 
ku dniami, z okazyi wzmianki o póżarzę 
w domu koncertowym Vogła, wspomnieli= 
śmy, że pożar został ugaszóny, zanim 
przybyłą straż ogniowa qchotnicza, Do- 
wiadujemy się od wiarogodnych osób, że IL 
i ILI oddział straży stawił się na miejscu 
w kwadrans.po danych „sygnałach. „Jeżeli 
przybycie gtrąży okazało się-w istocie spó 
źuionem,'to'z winy stróżów mocnych, któ- 
rych sygnały dały się słyszeć dopiero wpół 
godziny po w ognią, 


dniej = 


| Grecy urządzili się jeszcze wygo 
ka- 


mówi dalej sir John. Praktyczni: ci 
których sumienie wymykało się 
zwykle z wszelkich trudności zręcznemi 
puścili ich w kura, zdetroujzowali dawna 
bóstwa, MN e wiU asiata if 
rzyli sobie nowiułeńki Olimp“ i od „Mł 
ących go potęg odebrali przysięgę, Że 
zastosują się ode we wszystkiem do woli i 


upodobań narodu, [Ilekroć Melita wyrzu- 


20) s i 
nic! ta i Strabona musiały raz w życiu oddać 
V.  CHERBULIEZ. | Boleśny ten wykrzyknik sir Almanda do fgie obcemu człowiekowi, Odbywało się to| zuistycy, 
gas = iwodzi, ża zanim  znienawidził swą żonę,|w świątyni Melity, Kobiety wysokiego ro- 
: | musiał jo kochać gorąco. Sądzę, że praw-|du przyjeżdźały tam wystrojone ną wozach, | wybiegami, wymyślili sobie nowych «bogów 
Z W Í E R Z E dziwi filozofowie nie powinni myśleć o wła-|ubogie przychodziły pieszo. Siądały nd-"i o 
v"  smych żonach, gdy rozprawiają g prawach | stępnie na stopniach świątyni, z głową, na 
EŚĆ ; „natury, Czytałem gdzieś, że ilekroć w dy-|zpak chwilowogo niewolnictwa przewiąża- 
POWI 2 ,skusyi jakiej zaplącze się słówko o kobie- rk ounde, Przeznaczono rr" od- | dniaj 
cie, ia zaczynają się niącić i mieszać. | dzielny korytarz, mężczyzni przechodzili się 
12 Sanoiy mi. vB A | A PZ tor r czas porabiała wielka po nim i szukali cyk ENITEN jr abn, 
7 wę | bogini Melita? Gdzie sig podziewała? Czy|kąsków, Tej którą wśród innych wybrali, 


obca była sprawom tej ziemi? Podróżowa- 
ła, czy też przebywała na jakiejś zatracą- 
nej wśród wszechświatów planecie? Jeden 
jej ruch, jedno skinienie mogłoby była 
unicestwić burzliwych nowatorów, którzy 
porywsli się na jej prawa, ośmielali się 
mącić przepisany przez nią porządek, bä- 
łamucić jej poddanych. Melita. dała gig 
oszukać, dała się podejść człowiekowi, któ- 
ty, jak twierdzi zarówno doktor. Heryier 
jak i sir John, j?st najsprytniejszem i naj. 
przebieglejszem zwierzęciem, Nie wypo- 
wiedzlał on wojny, wielkiej bogini; przeciw- 
nie starał gię uspić jej uwagę, otaczając 
ją bołdami, pocklebiając jej i wyj rawiając 
na jej cześć tem wspapjalsze uczty, im wię 
cej przeniewierzał się jej przepigom, Ludz- 
kość vie wątpiłu, że małżeństwo było zhro- 
(dnią, zamachem stanu przeciw  boskiemu 
prawu, ale wiedziała też, że bogowie są 


rzucali srebrny lub złoty pieniądz, mówiąc 
jej: „wzywam przeciwko sobie bogini Meli 
ty” Kobieta szła za nim pokornie," pò- 
czem ze skromną mipkg yracała do domu 
męża, r 
Od tej chwili —mówi Herodot— nie do: 
stałbyś Żadnej z nich za górę złota, 
Spełniały swój obowiązek, uległy tak, 
jak niegdyś uległa bogini i raz zapłaciwe 
szy należną jej dziesięcinę, odkupiły nią 
grzech skromności, nabyły prawą żyć od- 
tąd aż do końcą dni swoich w czystości, 
Ww miarę jak serca śŚcieśniały się coraz 
to więcej, jak chęć posiadania przeradząłą 
się w dziką i nieokielznaną namiętność, w 
miarę jak węzły rodzinne ścieśniały się 
coraz to więcej w zazdrosnym  egoizmie, 
Ofiara taka zaczęła się zbyt ciężką wyda- 
wać. Wówczas to specyalna kasta kabiet, 
wolna od innych obowiąz! ów, wykonywała 
Śluby i kurtyzanki te, podejmując się ozy- 
nić ofiarę za wszystkie inne kobiety, we 
szły ilo służby Melity, Zamieszkiwały one 


świątynię bogini, Jato RAJ już schronie: 
sa 


(Dalszy ciąg— patrz Nr. 259): 


Jakże zguboą była nierozwaga narodów, 
nagradzających swych Achilesów przez od- 
dawanie im na własność Bryzeid; każd 
wtedy zapragnął mieć swoją — i małżeń- 
stwo, które z początku było przywilejem 
wybranych, tolerowanem zaledwie weszło 
w obyczaj, przerodziło się w instytucyę gor- 
liwie popieraną i otoczoną opieką prawa, 
Prawo więc, które dawniej strzegło ogólne- 
go dobra przeciwko egoistom, teraz broni 
tych ostatnich z krzywdą ogółu. , Udzielo- 
no każdemu prawa posiadania własnego 
gaiczka 1 zabroniono zaglądać do garcz- 
ków cudzych, gage świat począł się psuć 
i demorulizować; człowiek, który znał tyl- 
ko dotąd rozsądne prawo natury, którego 
wymagania były umiarkowane, począł się 


rwać do zakazanego owocu, bo pragnienia 
potękują się wobec. niedozwolonych rozko- wrażliwi na pochlebstwa, że byle umieć się 
szy, Ciekawość wobec tajemnicy zaostrza wziąć do ajch, połechtać ich pychę, można 


się, wyobraźnia się roznamiętnia i egzaltu ich sobie zjednać i zadowolić ich czemkoj- 
je i łudzi bas, że każde zamknięte wrota! wiek. Powaźni historycy twierdzą, że u na- 


wadzą do raju. Odtąd też serce ludz- | samonów w Libii panna młoda przez całą |nie prawa natury i w samej Qoqapa było 
Kis podległo Wał mu dotąd nujstrasz-|noc godów weselnych, aż do naa Ai ich 6000, Odtąd kobiety Heat "UE 
j i naj ej chorobie—zazdro- wszystkich- ncztu- Melity 


szego Poya uależała do 
jących “Byla to należna Melicie danina, 


uwolnione od wszelkiego na rzecz 
haraczy, : 


dal O, nadia Y 


žayłasz nam majcięż: 


cała im nieposłuszeństwo, zasłaniali się wo» 
lą nowych bódte, ałoby 4 w 
a ta bogini nakazuje dziewicom żyć w czy: - 
słości, inna wierność małżeńską uważa za 
jedną z główniejszych cnót, inua. znów,, 
pwieńczona w wieniec kłosów, zalecą za: ` 
mykać ogrody, grodzić pola i ni źdźbła 
trawy nie brać z cudzej grz dy, Milita 
zeszła tedy do bóstw drugorzędnych, zosta- 
ła tylko przemyconym sposobem wprowa- ` 
dzona do nowego Olinipu, Tłuste cielaki 
odtąd nie były już dla niej, para gołębie, 
złożona od czasu do czasu w jej świątyni, 
słanowi]y jedyną, ji wł) jaką jej kkicdakó? 
Jeżeli w danym fazio” potrzebowapą ja 
pomocy, ujnjowano ją złudnemi `i kłamii» 
wemi obietnicami, Mieszkańcy Lokrydy, 
wznieśli na jej cześć świątynie, a gdy ze 
strony tyrana z pod Regium- groziło im 
niebezpieczeństwo, żądali, by Melita wspo- 
magała ich sprawę, obiecując wzamian od- 
daf jej córki swoję na własność, Gdy je-. 
Inak nadszedł czas wypłaty, woprają ię 
lac publiczny całą młodzież mązką i ode: - 
rano od niej przysięgę, że się powstrzy- . 
ma od zakazanego owocu. I znów wielka 
Mija m Wenus — Afrodyta została ofia-. 
ra ludzkiego podstgpu.? ~ 
Pijani duma — pisał dalej sir Johny 


(—)-Trzech drabów napadło w poniedzia- 
lek „wieczorem na Anastazego L., szewca, 
zamieszkałego przy ulicy Konstantynow= 
skiej pod N. 7320. N tnicy żądali pie 

i porozrywali odzienie na L., któ- 
ry miał przy sobie zaledwie 5 kop. Na- 
padniętego obroniło kilku żołnierzy; rzezi- 

i „am uciekli. 

(—) Zaraza na bydło rogate. 
kazania się karbunkułu we 
(gmina Widzew), t. j. od dnia 


rj zac walo tam 15 szt 
padły, 32 zabito w celu stłumienia zarazy. 
—) Nieuczciwość. Pewien rzemieślnik z 
t, poznał się ze szwaczką, mającą 
zaoszczędzonych pieniędzy i rozpo- 
czął konkury. Szwaczka zaufała rzemieśl- 
nikowi, zwłaszcza, że jesto ogłosił na- 
wet jeż zapowiedzi, pożyczyła mu trzydzie- 
sci kilka rubli na: kupno materyału do ro: 
aku 


ugów, 


Od czasu u- 
wsi Żdżary 


1 listopada 
uk bydła, 3 


Ę no nawet przyodziała go za 

pieniądze. Rzemieślnik 
przed tygodniem ślub z inną kebie- 

Szwa zamierza poszukiwać 
na drodze sądowej. 

rogram dzisiejsz: 


wo 
c. 


3) 


marsza pogrzebowego 
ina, — pp. J. Oskar i Rawicz Miku- 

Ł a. 4) a. etudy, b. nokturn, Chopina, — 
p. SE Posazcwaka: 5) LO 
woryty, onizetti'ego, — p. B. Owerner. 
droga: 6) „Maria di Rohan,” Doni- 

t — p. B. Owerner; 
wiersz k. Ujejskiego, wypowie p. Oskar; 
8) 4. „Pieśń 
mazyrek, Godarda, na fortepian, — p. Ra- 
wicz Mikułowska; 9) romans z „Trubadgra,* 
Yerdie'go,—p. R. Owerner, 

(=) W teatrze Victoria przedstawioną bę: 
dzie jutro po raz drugi opera Gounod'a 
en z p. Zegarkowskim w . partyj 

a. Dwunaste przedstawienie abona- 
mentowe, przypadające w dniu dzisiejszym 
przeniesione zostało na wtorek, 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 
— Warszawa. Ujęcie, 


Ww pij piątek 


a kolei "petersburskiej ujęto 17-letniego 
li ziehe Myj atut MEA od nio- 
go 0 lat 11, a widocznie wytrawną awan- 


turnicą, nauczycielką jego sióstr, zbiegł z 
domu, wykrądłszy ójcu z biurka około 
16,000 ra, w wartościowych papierach i 
mnóstwo biżuteryj, pozostałych po zmarłej 
matce, Do kradzieży i ucieczki podmówi- 
ła młodzieńca owa nauczycielka, dali si 
oni z gub. mińskiej do Wilna, a stamtą 
skierowali dalszą ucieczkę zagranicę na 
Warszawę, Ojciec jednak, mając pewne 
wskazówki, udał się w pogoń i  przytrzy- 
mał ich w Warszawie, 

— Piotrków. „Tydzień” donosi, że w tych 


dniach na nowo podjętą została myśl zało- 
szczycili się odniesionem nad bogami swych 
biy gwycigstwem, tryumfowali, że pozby- 
li się dawnych,  zastarzałych przesądów. 
Od czasu do czasu jednak budzą się w 
nich wyrzuty sumienia, wchodzą w siebie .i 
doznają niepokoju towarzyszącego zuchwa- 
łym przedsięwzięciom, wątpią niekiedy o 
szczęściu własnem, czują się w prawach 
Bwófc naj (te zazdroszczą zwierzętom. 
W głębi ich serca spodzywa uśpione 'xspo- 
muienić złotego wieku, w którym żyli ich 
ojcowie, W owych błogosławionych cza- 
sach wszystko należało do wszystkich; 
wspólna pracą. dostarczcła środków do ży- 
cia, pia fifo pana ani sługi, bogacza ani 
nędzarza, każdy miał tyle, ile potrzebował, 
a ludzie wolni od nurtujących nas obecnie 
namiętności, Żyli na równych prawach, z 
dnia na dzień, szczęśliwi i awobodni jak... 
kolonia małp, w dziewiczych lasach -Amé 
ki. Żyli i używali. nieswoje ` wł ności. 
lotą tę erę, przypominali sobie ludzie w 
Atenach zarówno jak w Rzymie, poświęca- 
jąc corocznie parę dni wskrzeszeniu da- 
wnych obyczajów. Nazywano to bachana- 
ani, 
Pontre i smutne miasto, uciskane wciąż 
zez přawo i gnębione surowemi przepisą. 
i, wychylało się 


z ukrycia, aby bodaj 
przez parę godzin odetchnąć woliem po-, 
wietrzem mitionych wieków. W sądzić 
pantwało Ożywienie, wszyscy z rozkoszą: 
oddawali się rozkiełznanej swobodzie. Prze- 
bierano się w zwierzęta, pa pamiątkę zapo: 
znanego dziś pochodzenia naszego, Nie- 
olnik papa syego traktował jak brat bra- 
p Kipua bawiła się z innymi, kobietom 
spotykanym na ulicy wolno było przypomi- 
nać bez ogródki, że należały do wszystkich, 
że małżeństwo 
fużyciona: 


jest. najpotworniejszem nà- 


©. o: n.). 


| 


zaplaciła za niego kilkadziesiąt rubli 


z a-| 


lg 
z „Fae, 


I 


7) „Lazara,” í 


rzy kołowrotku,” Rapla, b.’ 


„cyach gubernial 


! uniwersyteckiem i z od 


i 
dzeni 


żenia towarzystwa muzycznego w Piotrko- 
wie. 

Czysty dochód z koncertu 
na rzecz oddziału położnicz: 
talu św. Trójcy, przyniósł ckoło 200 rubli. 

Dnia 13 b. m. odbyły się wybory do zą- 
rządu towarzystwa dobroczynności w Piotr- 
kowie. Fundusze towarzystwa wynosiły 
w roku ubiegłym 7,063 rs, 52 kop.; wy: 
datkowano 3,373 rs. 32 kop., pozostało 
remaneniu 3,690 rs. 32 kopiejki. 

— Wandalizm. „Kaliszanin” donosi, że 
lasek szczypiorski pod samym Kaliszem, 
ozdoba okolicy i ulubione miejsce przechadz- 
ki kaliszan, skazany został na wycięcie; 
w tym celu nabył go zagraniczny handlarz 
drzewa. 

m Nowa mapa. Zakład litograficzoj Głów- 
czewskiego w Warszawie przygotowuje ma- 
pę Królestwa Polskiego i gu rnij polu» 
dniowo i północno-zachodnich z oznacze- 
niem stacyj meteorologicznych przy. cukro- 


amatorskiego 
ego przy szpi- 


, wyzyskaw- | wniach, 
sży w ten-sposób dobroduszność szwaczki, | 


— Reforma w 
wych. Wkrótce 


być 
a kończących szkoły 


giej klasy, 
— Korospondent „Kraju“ donosi 
trkowa, że okólnik rozesłany przez 
kowską izbę skarbową, 
nieniu ministrów spra 
skarbu, orzęka, 


2 Pio. 
piotr- 
a oparty na wyja- 
w wewnętrznych i 
iż uwaga pierwsza do art, 
1 ukazu 14 marca, usuwająca w Królestwie 
połskiem obcych poddanych, plenipotentów 
i zarządzających nieruchomościami, nie sto- 
suje się do techników i majstrów, kierują- 
cych pównemi oddziałami fabryk, A wła. 
Śnie ta kategorya cudzoziemców jest w 
Królestwie najliczniejszą, 

<= Doradcy prawni. Wedłog 
powtarzanych przez „Petersb, wied.,” rozbie- 
rany będzie niebawem w radzie państwa 
projekt ministeryum sprawiedliwości, tyczą- 
cy się ustanowienia jednakowych przepisów 
co do obrony spraw, związanych z intere- 
sem skarbowym, W tym celu przy instytu= 
nych utworzone być mają 
om rządowych doradców prawnych, wy- 
ranych z pośród osób z 


pogłosek, 


wyksztąłceniem 
ywiednią praktyką, 
Osady roino w Wilnie. Sprawa urzą- 
a osad rolnych dla nieletnich prze- 
stępców w Wilnie, posuwa się ku urzeczywist- 
nienią. Dotąd zebrano 1,005 rub, ofiar, 


oraz zapówniopo s 
rubli, 


ROZMAITOŚCI. 


X Nawracanie pogan okazuje się przyje- 
mnością bardzo kosztowną, Przynajmniej 
kanonik Taylor wykazał na ostatnim kon- 
gresie kościelnym w Wolyerhampton, że 
angielskie kościelne towarzystwo misyonart- 
skie na nawrócenie 866 pogan, lub maho- 
metanów wydatkowało przeszło 82,000 fun- 
tów, sterlingów, czyli na głowę 100 funtów. 
Najdroższą była operacya w Persyi, Pale- 
stynie, Rgipcie i Arabii, gdzie nawrócenie 
jednego hiewiernego kosztowało 11,804 Ł. 
9 sz. 6 p.j najtańszą w Chinach południo- 
wych, gdyż tam 237 nawróconych kosztos 
walo tylko 7,488 ©, 4 sz. 11 p. Najgor- 
szem jest to, że wedłu 
iiahometanie w tym sąmym roku, kiedy 
chrześcianie pozyskali zaledwie 865 proze- 
listów, nawrócili do Telamu 600,000 niewier- 
nych, niewydawszy na to ani grosza. We- 
dlug „Daily. Telegraph," cyfra powyższa 
jest wprawdzie grubo przesadzoną, lecz 
w każdym razie zdaję się, że w nawraca 
niu pogan, mahometanie osiągają rezultaty 
o wiele, lepsze niż chrześcianie. 

` X Cudowna rączka. W jednem z ateliers 
paryskich przeznaczonem specyalnie do stu- 
dyowania rąk, „pozowała” Blanche Dapnis 
córeczka biednego portyera. Rączka dziew- 
częcia” była rzeczywiście najpi kniejszerą, 
najszlachetniejszem arcydziełem n tury: bią- 
ła, drobniutka, z różowemi paluszkami i do- 
łeczkami budziła zachwyt powszechny. Nie- 
dawno przybył do Paryża młody lord an- 
gielski, na naukę rysunku; do studyowania 
ręki zaangażował pannę Blanche po dwa 
franki za godzinę, lecz sprawa miała go 
kosztować. nierównie drożej, bo najpierw 
w rączkach a następnie w “modelu całym 
rozkochał się nawiętnie. Ku wielkiemu 
zmartwiónhiu lorda. Blanche była cnotliwą, 
nie pozostawało mu przeto nic innego, jak 
pójść z nią do ołtarza. Przed kilku dnia- 
mi odbyło się wesele w Paryżu, a narzę- 
czoną, wcale zresztą nieładna, chcąc uwy- 
datnić piękaość, której - zawdzięcza owe 
szczęście, odbyła ceremonię ślubną — bez 
rękawiczek. ] 


TELEGRAMY, 
Petersburg, 21 listopada. (Ag. pół.). Ich 


zł 


kladek ozłonków 1,548 


g kanonika Taylora, 194); 


- qek bieżący 826,400 


DZIENNIK ŁODZKI. 


DT 


Z a aa auu a 


Cesarskie Moście z Nadostojniejszemi Dzieć- 


mi raczyli powrócić do Gatczyny z podró- | pps 


ży zagranicznej wczoraj o 3 po południu. 

Paryż, 21 listopada. Grévy ma nadzieję 
że powiedzie mu się utworzyć nowy gabi- 
net. Gdyby jednak napotkać miał nieprze. 
,zwyciężone przeszkody, wówczas ma zamiar 
|rozpuścić izby; o ileby zaś sprzeciwić się 
j miał temu senat, Gróvy poda się do dy- 
misyi i wystosuje orędzie, w którem wy- 
łuszczy pogląd swój na sytuacyę i przyczy, 
ny, które ją wywołały. 

Paryż, 21 listopada. (Ag. p.) Grévy 
,zawezwał do siebie przewodniczącego skraj. 
nej lewicy Clemenceau. Zamierzene ogólne 
zebranie wszystkich odłamów republikań- 
skich, jak się zdaje, nie przyjdzie do skut. 
ku z powodn silnej niezgody między repu. 
blikaninami. 

Paryż, 21 listopada. (Ag. pół.) Wedle 
przeważającogo tu zdąnia, upądek rządu 
zmacnia stanowisko Gróvy'ego. Przewidu+ 
jA powszechnie utworzębie gabinetu Froy. 
cineta, 


rezolucyę przeciw uwięzieniu O'Briena 
i ograniczeniu swobody zgromadzeń, poczem, 
| Przy dźwiękach marsylianki, zgromadzenie 
rozęszło się. Socyaliści nie uczestniczyli 
w metyngu. 

Petersburg 22 listopada (Ag. półn.) Pod- 
wyżka cłą od bawełny do 1 rs. 15 kop. 
drogs lądową i do 1 rs. drogą morską, 
została zatwierdzoną. 

Sofia, 21 listopada (Ag. póła.) Rząd 
usprawiedliwił się pomyłką przed konsula- 
tem serbskim z aresztowania kawasa kon- 
sulatu. Bojanow z resztką bandy, która 
pod Eskizaghra stoczyła utarczkę z żan- 


darmami, schronił się do Turcyi, gdzie ! Sz; 


został rozbrojony. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI  BANDLOWE. 


Berlin, 21 iistopada. Upadek ministeryum 
Rouvier'a we Francyi Tardis mała wpły- 
nął dotychczas na usposobienie giełd, cho- 
ciaż z Paryża nadesłano słabe kursy w g0* 
botę - wieczór. Natomiast wczorajsze wy 
wody „Nordd. Allg. Ztg.” o stosyqkach 
niemiecko ruskich oddziałały bardzo ko- 
rzystnie na Pęobbionię dla pożyczek ru- 
skich, których kursy podniosły się po wig- 
kszej części. Giełda tutejsza zajęła przy 
otwarciu postawę bardzo mocną.— Ochota 
do interesów była dziś znacznie większą 
niż w dniach ostatnich. Uwagę spekulacyi 
zajmowały głównie pożyczki ruskie, zdaje 
się jednak, ża wykonywano więcej pokryi 
niż zakupów zwyżkowych. Żwawiej abraca- 
no także niemieckiemi akcyąwi kałejowe- 
mi. W drugiej połowie giełdy wystąpiło 
ogólne osłabienie, Na giełdzie zbożowej 
podniesiono notowania pszenicy o 11/, m. 
a notowana żyta o 1 m., lecz ruch był 
bardzo mały, 

17 listopada. Wykaz banku wa (w ty- 
sę KASZ aa g Całkowite ESR: 
12,879 (przyb. 116} noty w obiegų 24,132 (ubyło 
170%; zapasy w gotówce 20,810 (ubyło 65); portfel 


f 
i 


3 
z zków | z A ZZA. NEA 


spokojnie, cukier burakow) 133), stale. 
Liverpool 19 listopada. Hprawordania początkowe, 
I m bel; apokojnie.  Dxzien- 


4 s: 
Ip. sier. 34, 
Few tor, 1 » WN. Or- 

leama 9%, Kawa (Fair Rio) 1 w dto Rio 

na laty 15.10, 
average Jantos 

na luty 95.00, na sfer. 91.00, na 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


4 dma äl, Z dnia2ą 

Glełda Warszawska. | W 
Żądanoz końcem giełdy 
Za woksie królkolerminowa 


aa Berlin za 100 mr. . 16.10 65 86 
» Londm, 1 Ł. . 11.83 11.28 
n Paryś „100 fr. . 45 15 45.— 
n Wiedeń „ 100 A. 20 80 90 60 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. . , $0. — 90 — 
Ros. Poż. Wschodnia „ . , . 46 75 96 75 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. 98 75 08 66 
Listy Zast. M. Wara, Her | 98.— 93 — 
n m " » A a 97,40 
+ Y7 40 1, = 
Listy Zast. M. Łodzi Kar. i —_— 95 — 
» » » » p ga! 94. — 
» » n » iu "Pore 92.76 
Gielda Berlińska, 
Banknoty rosyjękie zaraz., . . 180.06 | 179.86 
na dost. .|;79.7% | 179.60 
Wokale ne Warszawę kr. . 179.75 | 179.25 
s otoraburg kr. 17896 | 178,40 
» 4, dl. 17760 | 17640 
l Londyn | 20.36 20.8817, 
, . 20.211, | 20.224 
5 Wiedeń kr. . | 62.— "| 16180 
Dyskonto prywatna 2th 2 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Potersburg . . 
Dyskonto 4%, 3085 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dnia 21 listopada: 
W rarai katolickiej 3, a mianowicie: 
Jan Majer z Bertą mh 
1 


Antoni 
Jan Stejbring z Heleną 
elm Friese z Klarą Hajer. 


jyszka, Franciszek W. 

W parafii ewangielickiej 

Staro. = 

Zmarli w dniu 21 listopada; 

Ka! : dzieci do lat 16-tu zmarło 9, w tej 
Loabie chłopców 4, dziewoząt 6; dorosłych 2, w tej 
liqebie mężozycn 4, kobiet —, a mianowicie: 

Antoni Stelmasiak, lat 84, Jan Baranowski, 

Ew. icy : dzieci do lat iS-tu zmarło 2, w tej 
liczbie ohłopców —, zie 2, dorosłych 8, w 
liczbie mgżoryzn 1, kobiet 2, a mianowicie: 

Wilhelmina Seifert, lat 48, Lina Mamaliiga, Lit 
34, Ludwik Liberecht Brauer, lat 50. 

prawach pg do lat mpc — 3, w wi 
liczbie chłopców 2, dziewoząt 1; [orosłych —, w 
iesbie mgżczyzu ~, kobiet —, a mianowcie: — 
o 

LISTA PRZYJEZDNYCH 

Hotel Victoria, M. Wsąsowski z Warsza- 
wy, G. Gzenkowski z Żyrardowa, J. Warszawski z 
| Ostrowa, M. Reinitz z Ostrowa, p-ni Eppstein z 
|Sosnowcą, P-ni Warszawska z Ostrowa, A. Oppen- 
heim z Sosnowca, H. Wilczyński z Warszawy, H. 
| Likiernik z Warszawy, S. Likieruik z Warszawy, 
F. Richter z białegostoku, M. Biala z Warszawy, 
| Biala z Kie'e, Oppenheim z Częstochowy 
|, Grand Hôtel. F. Meyor » Gałaczu, Ko 
Burmeister z Szczecina, M, Gradstein z Częstocho= 
| wy. N. Szyszyłów z Moskwy, J. Tiszonow z Kaługi, 
'B. Oderfeld z toohowy, S. Ostrowski z War- 
szawy, Goldblum z Piotrkowa, Herzberg z Będzina. 

T ——————— 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


18,804 (ubyło 104); saldo prywatne 22,396 (przyb i 
4 saldo ń 8,896 (przyb. 94); rezerwa o-Zodei PODANY | MINUTY - 
eot 11,112 (przyb. 188); ubezpieczenie rządowe 12,410 7 
(abył» 100). nc” chodzą 
Paryż, 17 listopada. Wykaz banka zoóstna (w ty-| go Koluszek. . 
siącach franków). Gotówka w złocie 1,482,800 (ubyło „„Skierniawie . 


6,00), w srebrze 1,189,900 

głównego banką i filij 500 

w obiegu 2,677,400 (ybyłoś 1 
š (przy b. 


(bez zmisny); portfel 
zer ałay Fuse 
i y a 
J Najis państwo- 
we 280,300 (ubyło 800); ogół zaliczek 262,700 
(ubyło 700); zaliczki i dyskonto 8,995 (przyb, 636). 
deriła, 21 listopada. bum; owaku  uUkie« 
180.08; £*/, listy zm iuwne 64.10, 19% usty likwilx 
|oyjne 48.90, 6*/, pożyczka wschodnia (| am 5; 
lit emisyi 64.10, 4%, pożydzk= = 1444) r. 79.00, h*j, 
listy zastawne ryskie 
8'|, pożyczka premiowa z 1564 roku 146.10, tukuc : 
e A r. 188.46; akoye banku handiowegu —.—, dy- 
skontowego <—, dr. żel. warar. wied 263.75, ak- 
oye kredytowa sustrynckie — —, 
ruska 92.90, 6*/, rantas złota 106.70,  pożycz- 
ka ruska 4% wewnętrzna 46.40, dyskont» $ 4 
prywatne 21/97, R 
e » 21 listopada. Pożyczka rąską s 1873 
r. 94.89. 


warszawa, 21 ligłopąda Targ na plaou Witkow- 
skiego. Pszenica px 1 wd RJ pstra i dobrą — 
596, biała —— 630, wyborowa 645—660 ż 
wjborowe 875 — 406, średnie ———, wadii- 
we ———; jęozmień 2 i 4-orzęd. ———, owies 10 


letni ——, zimow [— 
—-, rzepękrapszim. ———, groch ny 550—, 
oukr.— — — — fasola e———, ziemniaki — — — 
—— sa korzec; kasza jaglana ———— jęcr- 
mienna —————, gryczana gruba ————— 
za pud. Dowieriono psreni 660, żyta 460, Jg- 
ozmienia —, owsa 400, u polnego 20 koroy. 
Warszawa, 21 I Okowita 789), z akcyzą po 
k.99/,.5tosunek garuda do wiadra 100—307!/,. Hart. 
skła: e keppa SĄIS— —, za garu. 264 
Szynki za wiadra kop. g371— za garuiać 
ea top: (e det: ta uładt wzi” 
ai la. Pazenica 169—173, na gr. 
st. 168, na ©r.171. Żyto 115 — 122, na 


list. gr. 1 it. 128 
Lanaye, 19 ialepala." Ouk Jara 06 poon. 16, 


| 


rentę kolejowa 


—240, gryka ———, rzepik 


92.00, kapony a-l 821.40, | 


| odchodzą 

z Kalaszek . . 
n» Skieruiewie . 
„ Warsza > 
n Aleksandrowa 
„ Qiechociuka . 
„ Piotrkowa 

| » Cząstochowy . 


n Granicy. a . 


0 LEER W 


n Sosnowca . . 
a Tomaszowa 5 
„ Bzin 


goe 


UWAGA. Cjtęy osnaczone 
w Géas Od go lsiny 6-ej 
ny 6) rano. 


>ë 
SZSUUZSY 


" 


DZIENNIK ŁODZKI. Nr. 262 


O- G- OSZ ENII A 


PŁÓTNO BIELONE WYBOROWE. 


Niniejszem. mamy” zaszczyt podać do wiadomości Szanownej Publiczności, że pod powyższą 
nazwą wprowadzamy do handlu nową odmianę płótna wyrabianą w Zakładach naszych z wyborowej 
przędzy lnianej 1 gatunku przez najwprawniejszych tkaczy, a przeznaczoną do zastąpienia najlepszych 
płócien bielefeldzkich, belgijskich i irlandzkich, sprowadzanie których, przy nizkim kursie naszej wa- 
luty, stalo"się już prawie niemożliwem. Nową tę odmianę płótna sprzedawać będziemy w następiją- 
cych numerach, pó wskazanych poniżej cenach: 

We 465. Sztuka 60 łokci, rs. 30 | Ne 485. Sztuka 60 łokci, rs. 43 
ON midier penaren brd ah T. orrae zy: zę (AB 
,, 476 " n " 36 | LEJ 495 ” LEJ " 49 
„480 Maaa ponoc 000 4; maraen n 

Za dobroć tych mocnych i trwałych tkanin ręczymy w zupelności, a sprzedaż tych płócien 

odbywać się będzie w sklepie naszym w ŁODZI, 
ulica PIOTRKOWSKA Wr. 249, w domu wlasnym. 
ZARZĄD TOWARZYSTWA 


ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH 


HIELLEGO 1 DITTRICHA. . . 
EJFE FEE EEFEEGEFEGEGEFEGFEFEG EE EI 


Poszukuje się Mlody człowiek Pr ecz z odziębieniem!! Teatr Victoria. Z powoda zbliżającego się szkolnego 


1 
szelki» cdziębienim, nawet zastarzałe, półrocza! 


dobrej partnerki lub tnera do i ; A dmi 24 ma zy A PENSYONAT Edwarda  Zulińskiego 
j p par przybyły ze wsi, opatrzony dobreini wygaja pomada chemika Russyana. Po iw ódażlklopik/dorw edy: Głikust- 


Tow. art. wokalno-dramatyczn. 


grania codzienne dzieł klasycznych|gwjyqectwami z kilkoletmej służby msds ta, rozebrana w radzie lekarskiej, b 

na cztery ręce i do akompaniowa- poszukuje miejsca jako lokaj. Soma ra. l okiad m |mapa olewa] pud dyrekcyg jum Pragskim w Warszawie przyj- 

nia do melodykonu. Wiadomość Moża przyjąć także miajstestangg= mori W. KUŁAROWSKI 00 w „di, JÓZEFA TEXLA. muje chłopców na; stanoyę, „oraz 

u Kamockiej dom Scheiblerów. reta, Oferty prosi składsć w re-Nowy Rynek, M 3. 1363—16 -4 IL rzygotowuje do klas zapewniając 

1474—3—2 dakcyi pod lit WW. IB. | Drugi występ im godzkiezky opieke, i hompe w 

— E Ener Th lsgligl matar pinis A naukach, prócz: właściciela : za- 

DF N T yY S T l golda busanij OH 0x ac] SOREA gł iani j ZEGA RKOWSKIEG0 na miejscu stale dwóch kore» 

05 Tano A gF Dohdriadwika JO strojenia (OTIepIANÓW fiwe czwartek, a. 24 listopada *1887 hery ai aiie amaan 

: icy Pi -m Heniga tadszedł zamówienia robić można w > 

mieszka teraz przy ulicy Piotrkow- wielki wybór LUS ER, v rac] Aptece W-o Millera dawniej 


skiej w domu Weinberga naprze- mach i.bez räim, różnych wiólkości 
ciw domu Konstadta, 1464-30 6 oraz z Lar E TEN NOG GR.5 | Goebela. 1140—17—12 
OILEDA w Atita wa d 21 listopada, 


ształceniem, Bliźszych wiadomości 
zasięgnąć można. piśmiennie ulica 
Namiestnikowska Nr. (2) 381-a 
przy gimnazjum Pragskim w. War-, 


Opera w 5 aktach, 7 obrazach pp,iszawie lub w redakcyi Dziennika 
Barbier, Carré, muzyka K. Gon. Łódzkiego. 1485—3—1 


W ci iełd: ; i k 
wowe a. ea e zaj: Porte ama 00% o e || «o 
Balm i E Wg TEZ ZEE a wawy to | ay PARA. 

» „ag. > (A87 -ihi kr ter | 24 100 mr %, 6610 =< 56 711), 85 z z zna, rawieczyznę 1 "szycie Dro- 
fnno vięni. ista banki | Gre 3 d<|--160: nie 8 + „aiaajako, |W Teatr Varieté Esos sjatogcię znaleźć sa iojeod w 
Fa A rA > rec sr apa By za Ri | dom” 4 R 70 an domu prywatnym. Wiadomość w 

0 Wszckacztanaśza kr, ter. | 5 ma. LL. — | 4 | 1188 m - Pod dyrekcyą redakcyi 1486—2—1 
Paryż '. . . . » ro SRA odia | -P i awae z pa LEONIE SYLVANDIER oxu dorka Sapan wAŃ Gi 

' Er s 461600) iei - CODZIENNIE OBPBABJIEH[E. 
Wiedeń i Sitas T kę 90.20 J x . p O6baBAAeTCa, uro 8 Meraðpa 1887 

[> „ « « '1819,)| kr ter | 8 d. | 100 for i 90.20 A | 4 A K 
Sotorsburg . . « « > dł ter.| Bd. | 100 r trih oai m y] f || oncer poaa, c 10 A APA „BR: loteak: 

Doda f 3 s naHofi yx, 104% N. -k 0yxeTR 

Payliatz banków. H ¿ rę wc a ikcye. gs 704 roja fona = 4|ipoXaBATKCA ABHKAMOG AMYMIECTBU 

(za 100 rn 14i: kad, | oho. pł. (za 100 ra.) zla żądano [chc.pł, i przedstawienie. lipuRaxiemamee Maspakiio Mepny 
Listy „kw M rot. aru p F. >= ——| AkoyeD, Ż. Wond zo $ Baahi n] =a abaa jOOOTOAIICE MIb  MOÓCJH, : MAMHHE 
e; xa =j = .-Byd.600r; = + ZA -- 
Bos Pot, Wa. I em. 100" | 5 | — z zakk i Cz z = tor. | 5 nes nij PAŃ BEZ OBIADY i KOLACYE Ik ARCO? PBN AJA TOprOBb 
ji toot. > aj SRS tm osy.) o SOOT, | f di z gn po cenach umiarkowanych. Za o- 1 t 
i Gil 2 als podada -a Eo 5 kt = z poi . Jloxab, Hoaópa 7 a 1887 r. 
PET gł Aro iL, taa. 4 Wadi r bre wina i szybką usługę poręczam. M. aty aea, fixybosexiił. 
; ać +. Bauka Handlowe yo PTY ZEK Ka 
Uety Ban Pen. Roe, 10 - zę razowe Zd. = -= —- NOWO OTWORZONY 1484 lz] 
t » War. Ban Dys. 250r. =— riei biz” s 
x „in m, Ban- H. w Łodzi 260 A -| | - j Zgubiono 
„IF m W ar.Tow. Ub. od ognia k ; 
Renta kolojowa . . . ża l zr 134 260 r. | —- -| —-— MAGAZYN STROJ W DAMSKICH książeczke” legitymacyjną, wydaną 
4% Toż. wewn. sr, 1887) 4 | w War. ow.F Cakru 500 i sę-p|0 wagba = fn |przez inagistrat in. Bodzi na imię 
Lusty saat, Ziem. 8, Llit AB ” (ale. pobronk. ną | - Tojsjst M. Szulczewskiej zyjić Pytel. Zmułazca zechce ją 

, dk a AD aa baniak „allowed, Elah olo d] E złożyć w mugistració. 1483 —1 

„ck üB © w. w. Hermanówabór. Z —| 4 22 |poleca EE kr, e p bul sidoa ilnatwogęcią „g15 5) alo 

- małe] > wow. Łyszi rowio.260 r. | | —-| = po nader ZKIC. nach. _ 

„m b RE DTME A [oh PE e CE IE c. adi e stę yła Bęc Woda leśna!! 

= np iyi ? m PRA RD S E Hog i AM O shied. azożnynikś HA —_— Prawdziwy wyciąg z świeżych pączków sos- 

WOTA waże s | » fowLipop. Mao t |. joy e- jasi jodły, Ażeby przemionić powietrze 

Eie] * r $ en n A R mosfer$ leśną ze ws: iemi jej 

JEJ powsta 2. | --|- Jest do sprzedaniakizscs: taa teniem at 

+ w» Borya $ ” Hanike w Mar. 1000: F pt. tnyipo | wielkiej ilości wódy zA pomocą rózpylacza, 

E A 2 aras Sed || b Tow ZakŁGórniosch || S i pianino nowó, mało używane z fa-|Wpływ takiej atmosfery na organizm jest 
Listy p aa iie AT E gearr 7- cj ki poa Te bryki Kerntopf w Warszawie izaļten sam, opary mitego powietrz led- 

a ar t [APS w H nio je ak Maia } 2 |przystępną cenę. Wiadomość w .re-|-*zia, podlegijgć ogóldyiie sonnei 

» W mm n 4 5 Wam T alan, | T FHT dakċyi. 1487—1—T zmianom star osy jest. środkiem 

e pł r3 .K a Set in: ah ALLES Zał Ń s è aara ida reaa 
odligi i. Warstawy,dażoj 8 Zakl.iloiniczychaódy. || wa did zh : +  |aów oddechowyoli, Praymioty wody. leś: 
„w małe » Ike Zawi rz. Baw. Mieszkanie nej z powodów wyżej wyniienionych, nie 

Listy m. n 1) » Tuk wie oa 250r, ET PR z cea T uszły uwagi najznakamiłszych doktorów, 
n » nnp fO gay 100 r. 7=| IT| z |ałożone z 7 pokoi z wszelkiemi wy-|utórzy obecnie zalecają : każdemu komu 
» EK m| 5 „dach en Oaa RANE | — godami na l-em piętrze od frontujdrogie jest żdrowie jego: rodziny, 'zastoto- 

Listy ES TR 5 rej > PA zd aa. sa dona Zi —— T |z przyczyny wyjazdu jest do wynaję: pir% kr taid higieniczny środek kę, 

. . ź a e Ą rem ec: 10: 

Ro M ym Płocka | 6 —-| =r zwartość kuponu z per: ŚM Li t. likmid m cia od Nowego Roku za 600 rs rocz-| Saoi waty, Hi dowiitznych. Cané MAKAU 
Lin. emi R. T. W. sKr. Z| 75 ——| ——|list. zas. nowych _ $,Poż, prom. 71 em nie, Ul. Piotrkowska Nr. 520, dom |eg_" i. Główny Skład i jedyny w coatraliej 
mę dana S | © zapre aa a zyj 897 W-go Mayera l-e pigtronad frontul Perfumeryi W. KUŁAKOWSKIEGO w 

m: m m króżk = rr 17% - t na prawo, 1458—4—4|Łodzi Nowy Rynek X 8.  1364—16-6 


a 1 
Wydaw” Stefan Kossuth —Redisxr Antoni Chomętowski, JiosBoxeao Ilemsypomw. Bapmasa 10 Hexópa 1887 r. W drukarni „Dziennika £Łódzkiego*.* 
c m, 


